PROTOKÓŁ NR XLI/2018
z nadzwyczajnej sesji Rady Gminy Strzałkowo
odbytej w dniu 13 czerwca 2018 roku w sali  Urzędu Gminy Strzałkowo
 trwającej od  godz. 1005 do 1130

O godzinie 1005 wypowiadając formułę ”otwieram XLI sesję Rady Gminy Strzałkowo” przewodniczący – Kazimierz Pawlak rozpoczął obrady. Powitał radnych, zaproszonych gości   i osoby uczestniczące w sesji (zał. nr 1 i 2). Stwierdził, że na 15. radnych, w sesji, na podstawie listy obecności, uczestniczy 15., co stanowi quorum, przy którym Rada może obradować               i podejmować prawomocne decyzje. 

Przewodniczący odczytał  następujący porządek obrad:
1. Otwarcie XLI sesji Rady Gminy Strzałkowo.
1. Odczytanie porządku obrad.
1. Zatwierdzenie protokołu z XL  sesji.
1. Zapytania i interpelacje radnych.
1. Podjęcie uchwał :
1. zmieniającej uchwałę w sprawie Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Strzałkowo,
1. zmieniającej uchwałę w sprawie uchwały budżetowej na rok 2018.
1. Wolne wnioski.
1. Zakończenie posiedzenia.

Przewodniczący zapytał, czy ktoś ma  uwagi lub propozycje dot. porządku obrad.  
Wójt gminy Dariusz Grzywiński stwierdził, że chciałby  zgłosić wniosek o uzupełnienie porządku obrad  o podjęcie uchwały,  która wynika z działań Prawa i Sprawiedliwości,                  a dotyczy oceny  przez radnych  pracy wójta, poprzez ustalenie jego  wynagrodzenia. Wyjaśnił, że nie chciałby tego komentować.
Przewodniczący poddał wniosek Wójta pod głosowanie.
Wniosek został przyjęty jednogłośnie.

 Przewodniczący przystąpił do realizacji  porządku obrad. 

Do pkt. 3.:

Przewodniczący oświadczył, że zapoznał się z protokółem z  XL sesji. Stwierdził, że jest on zgodny z przebiegiem obrad i w sposób rzeczywisty oddaje wystąpienia wszystkich uczestników. Zaproponował protokół przyjąć bez odczytywania. Zapytał, czy ktoś ma uwagi do protokołu. W związku z tym, że nikt z radnych nie zgłosił uwag, zaproponował głosowanie.
Protokół z XL sesji Rady Gminy Strzałkowo został przyjęty jednogłośnie.

Do pkt. 4.:

W punkcie zapytania i interpelacje radnych jako pierwsza głos zabrała radna Irena Maciejewska, która zgłosiła następujące wnioski:

1. Dokonać remontu  drogi relacji Szemborowo – Otoczna.
2. Dokończyć remont chodnika w m. Szemborowo.
3. Wystąpić do właściciela parku w Chwałkowicach (przy pałacu) z wnioskiem o jego uporządkowanie.
4. Ustawić lampę oświetlenia ulicznego w miejscowości Graboszewo przy sali wiejskiej.

Wójt  Gminy Dariusz Grzywiński ustosunkowując się do  ostatniego wniosku, stwierdził, że jest opracowany, zaakceptowany przez Komisją Handlu, Usług, Rzemiosła, Porządku                     i Bezpieczeństwa Publicznego i przyjęty do realizacji  harmonogram rozbudowy oświetlenia ulicznego na terenie gminy Strzałkowo. Nie przypomina sobie wniosku w sprawie zamontowania lampy przy sali wiejskiej w Graboszewie. Można w trybie nadzwyczajnym zgłaszać kolejne wnioski, i ten można by za taki uznać.  Będzie  przeanalizowany pod kątem zasadności. Zwracając się do wnioskodawczynie poinformował, że w pierwszej kolejności będą realizowane te zadania, które zostały umieszczone w harmonogramie.
Radny Olech Głodkowski w kontekście wniosku o zamontowanie lamy oświetleniowej                 w Graboszewie stwierdził, że jest trochę nim zdziwiony. Rozmawiał w ostatnim czasie                w sołtysem tej wsi i nic takiego, jako radnemu z tego terenu, nie zgłaszał.
Przewodniczący zgłosił wniosek, aby dokonać przeglądu stanu technicznego  placów zabaw zlokalizowanych na terenie gminy Strzałkowo. W przypadku stwierdzenia uszkodzeń dokonać niezbędnych napraw. Wyjaśnił, że na placu zabaw w Stawie jest kilka luźnych desek, które trzeba naprawić. Korzystając z głosu poinformował, że w miejscowości Staw Pierwszy już działa sygnalizacja świetlna na przejściu dla pieszych, z czego bardzo się cieszą mieszkańcy.  Stwierdził, że ich bezpieczeństwo jest najważniejsze.  Ponadto chciałby podziękować władzy samorządowej za wspieranie  jego uporu  w dążeniu, aby sygnalizacja w tym miejscu stanęła.  Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych  i Autostrad za dostrzeżenie problemów  mieszkańców    i realizację inwestycji.
Radna Irena Maciejewska zwróciła uwagę Przewodniczącemu, że podziękowania radnych zgodnie z tym co sam powiedział na jednej z poprzednich sesji, dozwolone są jedynie                    w punkcie wolne wnioski.
Przewodniczący w związku z brakiem następnych chętnych  do zabrania głosu  przystąpił do realizacji kolejnego punktu porządku obrad.

Do pkt. 5. :

a/
Wójt gminy Dariusz Grzywiński przedstawił projekt uchwały  Rady Gminy Strzałkowo       zmieniającej uchwałę w sprawie Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Strzałkowo  (treść wystąpienia – zał. nr 3).
Przewodniczący zapytał, jaka jest opinia Komisji Budżetowej.
Radny Tomasz Synowiec  - przewodniczący  Komisji Budżetowej odpowiedział, że pozytywna.
Przewodniczący  stwierdził, że otwiera dyskusję. Zapytał, czy ktoś z radnych ma pytania, uwagi lub propozycje dot. przedstawionego projektu uchwały. 
Przewodniczący w związku z brakiem chętnych do zabrania  głosu stwierdził, że zamyka dyskusję i przystępuje do  kolejnego punktu procedury podejmowania uchwał  - głosowania. Projekt uchwały poddał pod głosowanie.
Za – 15 głosów, przeciw – 0 głosów, wstrzymał się – 0 głosów.
Przewodniczący stwierdził, że Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 15. radnych, podjęła jednogłośnie, uchwałę zmieniającą uchwałę w  sprawie Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Strzałkowo (uchwała nr  XLI/310/2018 – zał. nr 4).

b/
Skarbnik gminy  Teresa Jóźwiak  przedstawiła  projekt uchwały  Rady Gminy Strzałkowo zmieniający  uchwałę  w sprawie  uchwały budżetowej na rok 2018 ( treść wystąpienia – zał. nr 5). 
Przewodniczący zapytał, jaka jest opinia Komisji Budżetowej.
Tomasz Synowiec  - przewodniczący  Komisji Budżetowej odpowiedział, że pozytywna.
Przewodniczący  stwierdził, że otwiera dyskusję. Zapytał, czy ktoś z radnych ma pytania, uwagi, propozycje dot. przedstawionego projektu uchwały. 
[bookmark: _Hlk503865477]Przewodniczący w związku z brakiem chętnych do zabrania głosu stwierdził, że zamyka dyskusję i przystępuje do  kolejnego punktu procedury podejmowania uchwał  - głosowania. Projekt uchwały poddał pod głosowanie.
Za – 15 głosów, przeciw – 0 głosów, wstrzymał się – 0 głosów.
Przewodniczący stwierdził, że Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 15. radnych, podjęła jednogłośnie uchwałę zmieniającą  w sprawie  uchwały budżetowej na rok 2018 (uchwała nr XLI/311/2018 – zał. nr 6 ).

c/

Przewodniczący przedstawił projekt uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie  ustalenia wynagrodzenia Wójta Gminy Strzałkowo (treść wystąpienia – zał. nr 7).  W uzupełnieniu stwierdził, że wójt nie może zarabiać tyle samo co zwykły pracownik.  Odpowiedzialność  za realizacje zadań gminy jest ogromna. Radni najlepiej wiedzą z jakimi kłopotami musi  się borykać się codziennie. Jego zdaniem ocena pracy wójta należy do radnych, ponieważ oni najlepiej wiedzą, jak pracuje. Mieszkańcy mogą go ocenić, co cztery lata w wyborach. Zwrócił uwagę radnych, że wynagrodzenie wójta do tej pory ustalane było raz na cztery lata i według niego było to racjonalne. Poinformował, że uchwała o obniżeniu wynagrodzenia wójta musi być podjęta, bo jeżeli nie zrobi tego rada, to uczyni to wojewoda. Stwierdził, że Rada Gminy Strzałkowo jest odpowiedzialnym samorządem i żaden sprzeciw tu nie pomoże. Poprosił radnych, aby wypowiedzieli się w temacie tego projektu uchwały.
Radna Jolanta Dubińska zapytała, co samorządnością gminy i demokracją. Przecież to rada ustala wynagrodzenie wójta, a nie rząd.  Teraz to się zmienia i  Warszawa, chce o tym decydować.
Przewodniczący wraził pogląd, że następuje centralizacja państwa. Zabiera się kompetencje samorządom. Jako przykład podał cenę wody w gminie. Od tego roku o tym, ile ma kosztować woda nie będzie decydować gmina, ale przedsiębiorstwo Wody Polskie.  Teraz zabiera się kolejne prawo o decydowaniu o tym, ile ma zarabiać wójt.
Radna Beata Zimniewicz stwierdziła, że z przepisami trudno jest dyskutować.
Radny Tomasz Synowiec wyraził pogląd, że sprawa obniżenia wynagrodzenia wójta jest podobna do tej ze zmianą nazw ulic. Jeżeli rada nie zrobiłaby tego, to uczyniłby to wojewoda.
Zdaniem Przewodniczącego  jest obawa taka, że jeżeli rada nie obniży wójtowi wynagrodzenia o 20%, to może to zrobić wojewoda. Wówczas,  może być mniejsze od obecnego, ale już              o 50%. Ponownie zaapelował, aby obniżyć wynagrodzenie wójta o 20%, bo w przeciwnym wypadku  wójt może stracić więcej, tylko z tego tytułu, że radna nie podjęła określonych działań. Jego zdaniem Rada Gminy Strzałkowo powinna być radą odpowiedzialną i podjąć ta uchwałę wiedząc, że jest zła i niesprawiedliwa.  
Radny Olech Głodkowski wyraził ubolewanie, że na decyzjach rządu najbardziej cierpi samorząd. Z góry narzuca się, co ma się robić, jak wynagradzać wójta.  Pozbawienie kompetencji ustalania ceny wody, przymuszanie gminy do zmiany ulic świadczą o umniejsza się roli gmin. Jego zdaniem trudno przewidzieć, co jeszcze czeka samorządy. Ma nadzieję, że kolejne wybory to  zweryfikują. Zwrócił uwagę obecnych jaką dużo odpowiedzialność  ponosi wójt.  Każdy z mieszkańców, radnych ma możliwość  na co dzień widzi jakie działania podejmuje wójt.
Według Przewodniczącego smutne jest to, że premier swoim ministrom daje premie,                           a  samorządowcom  odbiera możliwość decydowania o małych ojczyznach. W  Warszawie dają sobie nagrody i to nie małe, a tutaj się wymaga od radnych, aby obniżyli wynagrodzenie wójta o 20%.  Zapytał, dlaczego takich zasad nie zastosowano wobec ministrów i posłów. Według niego to populizm. Zwrócił uwagę, że rada obniża wynagrodzenie wójtowi, ale w ślad za tym, takie same działania wójt podejmie wobec skarbnika i  sekretarza gminy, i zastępcy wójta.
Lidia Śmidowicz zastępca wójta ustosunkowując się do ostatniego  stwierdzenia  poinformowała, że obniżkę pensji przyjmie zgodnością i nie zamierza się w tej  kwestii kłócić. Jej zdaniem za dobrą pracę powinno się wynagradzać, a nie obniżać wynagrodzenie wójtowi.  Stwierdziła, że jest to niesprawiedliwe.
Radny Tomasz Synowiec poinformował, że jest radnym już drugą kadencję. Zawsze radni ustalali wynagrodzenie wójta mając na uwadze jego wykonywaną prace. Decyzja ta podejmowana była jednogłośnie. Obecnie radnych pozbawia się takiej możliwości, a wręcz nakazuje jego pensję obniżyć. Stwierdził, że w pełni zgadza się z argumentacją zaprezentowaną przez Przewodniczącego przy przedstawianiu projektu uchwały. Jego zdaniem jest to stanowisko Rady Gminy Strzałkowo.
Zdaniem Przewodniczącego samorząd strzałkowski postępuję racjonalnie, ponieważ ustala wynagrodzenie wójta raz na całą kadencje i do tego tematu się już nie wraca.
Według radnej Lucyny Chłędowskiej, po co ustalać wynagrodzenie wójta, skoro nikt ze zdaniem radnych się nie liczy. Jeżeli faktycznie trzeba było obniżyć uposażenie wójta, to powinno do dotyczyć nowej kadencji, a nie takie działania podejmować w trakcie trwania obecnej.
Skarbnik gminy Teresa Jóźwiak przedstawiła składniki wynagrodzenia wójta. Poinformowała, że  jego uposażenie po przyjęcie uchwały zmniejszy się o  kwotę 672 brutto.
Przewodniczący ponownie zaapelował do radnych o podjęcie uchwały. Stwierdził, że jeżeli radni nie obniżą pensji wójta o 20%, to zrobi to wojewoda o 3-4 razy więcej.
Radna Lucyna Chłędowska zapytała się, czy nowa rada, po wyborach będzie mogła podwyższyć wynagrodzenie wójta.
Sekretarz gminy Lech Nowaczyk odpowiedział, że nowa rada może zmienić uchwałę                    o wynagrodzeniu wójta, ale nie może być ono większe niż przewiduje to rozporządzenie.
Przewodniczący zapytał, czy Komisja Budżetowa zajmowała się projektem uchwały w sprawie ustalenia wynagrodzenia wójta gminy Strzałkowo.
Tomasz synowiec  przewodniczący Komisji Budżetowej odpowiedział, że tak. Opinia jest pozytywna.
Przewodniczący w związku z brakiem kolejnych chętnych do zabrania głosu stwierdził, że zamyka dyskusję i przystępuje do  kolejnego punktu procedury podejmowania uchwał  - głosowania. Projekt uchwały poddał pod głosowanie.
Za – 14 głosów, przeciw – 0 głosów, wstrzymał się – 1 głos.
Przewodniczący stwierdził, że Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 15. radnych, podjęła stosunkiem głosów: 14 – za, 0 – przeciw, 1 - wstrzymującym   uchwałę w sprawie ustalenia wynagrodzenia wójta gminy Strzałkowo (uchwała nr XLI/312/2018 – zał. nr 8).


Do pkt. 6.:

W punkcie wolne wnioski  na salę obrad przybył starosta powiatu słupeckiego Mariusz Roga, któremu Przewodniczący oddał głos.
[bookmark: _GoBack]Mariusz Roga na wstępie podziękował za umożliwienie mu zabrania głosu podczas nadzwyczajnej sesji. Poinformował, że wczoraj również był w Strzałkowie u wójta, aby zasygnalizować mu jeden temat.  Stwierdził, że powiat słupecki złożył wniosek do wojewody  o dofinansowanie budowy dróg w ramach Rozszerzonego Programu Rozbudowy Dróg Powiatowych i Gminnych.  Wniosek dotyczył  realizacji  zadania inwestycyjnego                           w Sierakowie.  Nadzieje na pozytywnie rozpatrzenie wniosku  upatrywano w zapewnieniach urzędu wojewódzkiego, że problem dojazdu do bazy wojskowej w Powidzu jest również             w przedmiocie ich zainteresowań. Tym bardziej, że wojewoda ustanowił pełnomocnika w tej materii. Przedwczoraj było spotkanie premiera Morawieckiego z wojewodami, a w dniu wczorajszym została opublikowana lista tych zadań, które zostaną dofinansowanie. Na tej liście zabrakło zadania w Sierakowie.  Niedostając pieniędzy na tą drogę upadły wcześniejsze plany na realizację, może  nie pełnego zrealizowania porozumienia z gminą Strzałkowo, ale  co do terminów wykonania poszczególnych zadań drogowych. Przypomniał, że porozumienie określało nie tylko zadanie, ale i poszczególne kwoty, jakie samorządy mają przeznaczyć. Ile powiat, a ile gmina Strzałkowo. Stwierdził, że zarówno powiatowi jak i gminie nie zależy na tym, aby odstąpić od porozumienia. Należałoby jednak porozmawiać o wartościach pieniężnych potrzebnych do zrealizowania poszczególnych zadań. Poinformował, że już rok ubiegły pokazał, że znacznie wzrosły ceny, szczególnie roboczogodzin. Zarówno powiatowi jak i gminie nie udało się zrealizować zadań  za te pieniądze które zapisano w kosztorysach. Jako przykład podał modernizacje ulic Powidzkiej i Ostrowskiej, na które trzeba było ogłaszać dwu i trzykrotnie postępowania przetargowe.  Do tych zadań trzeba było dołożyć dodatkowe pieniądze. Powiat dołożył do nich z własnego budżetu. Poinformował, że mając w pamięci kłopoty w jakie wpędziła powiat gmina Powidz, postanowił w uzgodnieniu w wójtem, że             w tym roku, że do programu rządowego  wspierania dróg gminnych i powiatowych zgłosić zadanie w Sierakowie. Gdyby powiat otrzymałby te pieniądze, środki własne mógłby przeznaczyć na realizację innych zadań  zawartych w porozumieniu. Stwierdził, że obecnie sytuacja jest taka, że w budżecie powiatu została zabezpieczona kwota 400.000 zł na zadania inwestycyjne do zrealizowania na terenie gminy Strzałkowo. Spotyka się w dniu dzisiejszym   z radnym po to, aby wypracować chronologię, kolejność realizowanych  tych zadań.  Stwierdził, że mając tyle pieniędzy nie uda się zrobić wszystkiego, co zostało zapisane                 w porozumieniu w poszczególnych latach. Poprosił, aby radni powiedzieli mu, które zadanie mają być realizowane jako pierwsze, drugie, trzecie, po to, aby mógł już przystąpić do określonych działań, aby coś zaczęło się dziać. Ustosunkowując się do listy zadań, które mają być realizowane ze wsparcie rządowym stwierdził, że zarówno powiat jak i Strzałkowo nie należą do ulubieńców obecnej władzy.  Stwierdził, że wśród  komentarzy dotyczących zmiany kryteriów tego projektu słychać i takie, że o tym, kto i ile dostał na  realizacje poszczególnych zadań zadecydowały inne siły. Wyraził ubolewanie, że wśród tych szczęśliwców nie ma powiatu i gminy. Przypomniał radnym jakie zadania zostały zapisane w porozumieniu: odcinek drogi powiatowej w Młodziejewicach, w Stawie, droga Kornaty – Ostrowo Kościelne. Ponownie poprosił radnych, aby wskazali, które zadanie realizować w pierwszej, drugiej               i trzeciej kolejności. Poinformował, że na wszystkie zadania jest opracowana dokumentacja techniczna.
Wójt gminy Dariusz Grzywiński ustosunkowując się do wypowiedzi starosty stwierdził, że        w budżecie powiatu na realizacje porozumienia zapisano o 480.000 zł za mało.  Przypomniał, że  po stronie gminy zapisano kwotę 293.000 zł i takie środki znajdują się  jej w budżecie, a po stronie starostwa 880.000 zł. Jego zdaniem starostwo z góry już założyło, że na realizację porozumienia  będzie o  480.000 złotych mniej. Dzisiaj stawia  się radę przed dylematem,             z czego zrezygnować. Przypomniał, że na ostatniej sesji sugerowano, aby rozpisać przetargi na wszystkie zadania i zobaczyć jakie wartości się otrzyma. Wtedy będzie ogląd, ile pieniędzy należałby dołożyć na poszczególne zadania.  Zwrócił uwagę, że porozumienie, to również deklaracja gminy przeznaczenia kwoty 1.700.000 zł na rozbudowę szpitala w Słupcy i trzeba ją ściśle łączyć z realizacją zadań drogowych przez powiat. Zapytał, dlaczego mimo obowiązywania porozumienia, zgodnie z wartościami kosztorysowymi, starostwo nie zagwarantowało całej puli pieniędzy, zamiast 880.000 zł, tylko 400.000  zł.
Mariusz Roga  odpowiedział, pierwotnie w projekcie budżecie powiatu na rok 2018 na realizację zadań inwestycyjnych w Powidzu przeznaczono 200.000 zł, ostatecznie trzeba było wydać w roku 2017 kwotę 680.000 zł. Różnica, 480.000 zł pochodziła ze środków wcześniej zaplanowanych na realizację porozumienia ze Strzałkowem. Łudzono się, że brakujące pieniądze uda się znaleźć w programie zewnętrznym. Wyjaśnił, że pula pieniędzy dla wszystkich gmin na inwestycje realizowane w ramach porozumień była zaplanowana wcześniej. Nikt nie spodziewał się, że pod koniec roku trzeba będzie wyasygnować dodatkowe środki na zdania realizowane w gminie Powidz.
Wójt gminy Dariusz Grzywiński odnosząc się do wypowiedzi starosty stwierdził, że używając skrótu myślowego można powiedzieć, że gmina Strzałkowo buduje chodnik w Powidzu. Wyjaśnił, że taka teza ma swoje uzasadnienie. Brak dofinansowania zadania w Powidzu przekłada się rykoszetem na skuteczność działania powiatu w gminie Strzałkowo. Przypomniał, że przyjęto określone zadania współpracy. Dzisiaj trzeba sobie jasno powiedzieć, że jeżeli zmieniamy terminy i zakresy zadań, to czy druga cześć porozumienia tzn. deklaracja  pełnego dofinansowania w wysokości 1.700.000 zł rozbudowy szpitala jest zasadna. Zadania zaproponowane w porozumieniu to wnioski mieszkańców, sołtysów i  radnych, które związane są z budową ciągów pieszo-rowerowych wzdłuż dróg powiatowych. Gmina zadeklarowała również współudział w finansowaniu tych zadań. Zapytał radnych, czy dzisiaj są stanie ustalić kolejność realizacji poszczególnych inwestycji, o co wnioskuje starosta. Ponownie stwierdził, że pełne dofinansowanie szpitala jest nierozerwalnie związane z wypełnieniem wszystkich zadań inwestycyjnych przez powiat.
Mariusz Roga stwierdził, że pewna korekta do porozumienia został już wprowadzona                   w ubiegłym roku. Związane to było z budową ulicy Powidzkiej i Ostrowskiej. Wstępnie się umawiano, że wkład gminy w ulice Powidzką będzie 45%, a ostatecznie wyszło 35%. To samo dotyczyło ulicy Ostrowskiej  Przypomniał, że umówiono się do pewnych kwot dofinansowania poszczególnych zadań. Dla gminy Strzałkowo było one stałe, ale powiat do tych dwóch ulic  dołożył ponad plan 117.000 zł.  Przerób finansowy na rzecz gminy wyszedł większy niż wcześniej planowano. Stwierdził, że w dniu dzisiejszym trudno jest przewidzieć, ile będzie kosztowało po przetargu zadanie w Młodziejewicach czy w Stawie. Jest to nieprzewidywalne. Ponownie  zaapelował do radnych, aby podali kolejność realizacji zadań przewidzianych            w porozumieniu tak, aby mógł podjąć w przyszłym tygodniu jakieś konkretne działania. Jego zdaniem plany były inne, ale realia postępowań przetargowych powodują  konieczność ich weryfikacji. Zwrócił uwagę, na wzrost kosztów pracy i materiałów. Poinformował, że brak rąk do pracy powoduje, że rosną koszty roboczogodzin. W firmach coraz częściej spotyka się Ukraińców, a przy budowie szpitala w Słupcy pracują obywatele Azerbejdżanu.  Modernizacja trasy kolejowej przebiegającej przez powiat słupecki  spowodowała, że tłuczeń trzeba dostarczać już z ponad 100 kilometrów. To wszystko ma odzwierciedlenie w ofertach wykonawców, którzy starują w postępowaniach przetargowych. Wyjaśnił, że nie przybył dzisiaj na sesje, aby dokonywać jakiś korekt w zakresie zadań przyjętych do realizacji                  w porozumieniu, ale  zmiany harmonogramu, wynikającego z tego, że kwoty, które są częścią składową porozumienia się dezaktualizowały. Nie odpowiadają rzeczywistości jaką pokazują postępowaniach przetargowe.
Wójt gminy Dariusz Grzywiński  zaproponował, aby zamiast wartości kwotowych ustalić  procentowy poziom finansowania poszczególnych zadań. Zapytał starosty, czy ma dodatkowe  środki, aby moc dołożyć do inwestycji ustalonych w porozumieniu. Wyjaśnił, że zadaje pytanie w kontekście dofinansowania przez powiat budowy ulicy Sikorskiego w Słupcy.
Na to zadanie  znalazł się milion złotych, o czym nie było mowy, kiedy była dyskusja                     o wsparciu finansowych przez gminę rozbudowy szpitala.  Jego zdaniem już z góry powiat założył, przeznaczając w swoim budżecie tylko 400.000 zł, że nie wykona pełnego zakresu zadań inwestycyjnych zawartych w porozumieniu.
Mariusz Roga wyjaśnił, że nie jest tak, że powiat te pieniądze wyciągnął z kapelusza. Wyjaśnił, że środki te pochodziły z refundacji jaką powiat otrzymał za wykonanie drogi w Wólce Orchowskiej. Posłużyły jako wkład własny w modernizację ulicy Sikorskiego. Odpowiadając na pytanie wójta poinformował, że jeżeli nie będą to duże wahania cen w stosunku do założonych wartości np. 20, 60 tysięcy złotych, to zadanie będzie realizowane. Inaczej sprawa się przedstawia kiedy będzie to 200 – 300 tysięcy zł na każde zadanie. Dla powiatu pozyskanie takich kwot jest niemożliwe. W kwestii zadania w Sierakowie wyraził pogląd, że tej drodze powinno się poświęcić osobne spotkanie i być może z wojewodą. Wszyscy zdają sobie sprawę jak uciążliwe i niebezpieczne jest poruszanie kolumn wojskowych. Kilkakrotnie doszło do zakorkowania Strzałkowa i Słupcy.
Przewodniczący zwracając się do starosty stwierdził, że gmina jako samorząd dokłada jakby podwójnie procentowo do inwestycji, które są w obowiązkach powiatu. Dokłada i  do rozbudowy szpitala, i do budowy dróg, których właścicielem jest powiat. Zgodził się z tezą wójta, że powiat lekką ręką dokłada do modernizacji ulicy Sikorskiego w Słupcy milion złotych, a  z drugiej strony chce, aby samorządy dokładały się do inwestycji powiatowych. Jego zdaniem takie działania  bulwersują  i skłaniają do myślenia. Samorządu nie traktuje się poważnie. Jeżeli jest podpisane porozumienie, to należałby je realizować. Ktoś, kto stoi z boku i przypatruje się  całej sytuacji, może dojść do wniosku, że może trzeba było w inny sposób podejść do sprawy. Powstaje pewna nieufność do drugiej strony. Stwierdził, że zgadzając się na 100% dofinansowanie do szpitala gmina nie ma pewności, że te wszystkie inwestycje zapisane  w porozumieniu zostaną zrealizowane. Radni reprezentują swoich wyborców, którzy widzą konieczność dofinansowania szpitala, ale i również potrzebę modernizacji dróg powiatowych. Zwracając się do starosty stwierdził, że tak na gorąco trudno jest wypracować jakieś stanowisko, być może potrzeba czasu. Odniósł wrażenie wsłuchując się w wypowiedź przedmówcy, że droga do Sierakowa  jest niemożliwa do zrealizowania, a radni powinni  tylko ustalić kolejności realizacji pozostałych zadań umieszczonych w porozumieniu. Poprosił radnych, aby zabierali głos i zajęli stanowisko w tej sprawie.
Mariusz Roga poinformował, że realizacja zadania w Sierakowie jest tak kosztowna, że gdyby się na nią zdecydować, niemożliwe byłoby wykonanie pozostałych zadań.
Zdaniem radnego Olecha Głodkowskiego z porozumienia trzeba się wywiązywać. Nikt nikogo na siłę nie zmuszał, aby je podpisywał. Zgodził się z tym, że wartości zadań się zmieniły,              a starostwo ma tyle pieniędzy ile ma. Dzisiaj starosta proponuje, aby radni ustalili kolejność realizacji pozostałych zadań rzeczowych, za wyjątkiem Sierakowo, które jest za drogie. Oczekuje się od radnych, że zgodzą się na realizację tych mniejszych zadań. Zapytał się, czy taka deklaracja musi paść na dzisiejszej sesji.
Mariusz Roga wyjaśnił, że w dniu wczorajszym ukazał się lista, które zadania będą współfinansowane ze środków zewnętrznych. Zabrakło na niej drogi w Sierakowie. Również wczoraj w porozumieniu z wójtem i przewodniczącym  ustalono, że przedstawi radnym jak się ma sprawa z realizacją zadań zawartych w porozumieniu. Stwierdził, że nie jest tak, że w dniu dzisiejszym musi wyjechać z odpowiedzią. Poinformował, że są gotowe dokumentacje tylko trzeba ustalić kolejność realizacji zadań. Jeżeli to zostanie zrobione dzisiaj, jest gotowy wydać określone dyspozycje przetargowe. Jego zdaniem świat się nie zawali, jeżeli stanowisko radnych otrzyma za kilka dni.  Zapytał, jak  należy ocenić postawę wójta gminy Orchowo, czy to policzek dla powiatu, czy dla pewnej idei solidaryzmu  gmin w zakresie rozbudowy szpitala. Zapewnił, że z nikim się nie umawiał, ile ty dasz na szpital, tyle otrzymasz w inwestycjach drogowych. Powrócił do gminy Powidz.  Przypomniał, że ustalono  składkę na dofinansowanie do szpitala na poszczególne gminy w zależności od ilości mieszkańców. Ta gmina, pomimo tego, że jest najmniejszą gmina w powiecie, to zadeklarowała jedynie 50% przypadającej składki, 184.000 zł. Otrzymała natomiast w postaci inwestycji drogowych w roku 2017 200 tysięcy złotych i  zapewnienie, że w następnym roku kolejne 200 tysięcy. Stało się inaczej                powiat zapłacił 680.000 zł, czyli 3,5 razy więcej niż wynikało to  z wcześniejszych ustaleń. Stwierdził, że gdyby wiedział, że będą takie perturbacje z gminą Orchowo i Powidzem, to lepszym rozwiązaniem byłoby nie branie od  nikogo pieniędzy i uczciwie postawienie sprawy -  wszystkie środki  i siły powiatu są przeznaczone na rozbudowę szpitala. Tego jednak nie da się już cofnąć.  Poinformował, że każdej gminie dano wybór w kwestii przekazania środków, w rok 2017 lub 2018. Gmina Strzałkowo wybrała rok 2019, wiedząc, że ostatnia ratę za rozbudowę powiat musi uiścić w tym roku. Jego zdaniem z punktu widzenia matematyki, przekazanie środków przez gminę w roku 2019 spowoduje, że powiat  trochę do tego interesu dołoży. Będzie musiał  kredyt wziąć nie w roku 2019, ale w 2018 i z tego tytułu zapłacić odsetki. Wyjaśnił, że umowa z gminą w sprawie  dofinansowania szpitala  określała ogólną kwotę, jeżeli coś po drodze wyskoczy, to powiat będzie musiał sobie poradzić sam. Przypomniał, że początek rozbudowy był trudny, bo pojawiła się kolizja energetyczna. Na mapach były zaznaczone             4 kable, a w rzeczywistości było ich 24. Obecnie prace przebiegają już na bieżąco, nie ma żadnych opóźnień.  Stwierdził, że koszty przekładek energetycznych powiat wziął na siebie.  Mimo tych dodatkowych kosztów nie przewiduje żadnych zmian dotyczących uzgodnień           w kwestii dofinansowania przez gminy rozbudowy szpitala.  Jego zdaniem inaczej jest                 w zakresie realizacji zadań drogowych. Jeszcze się nie zaczęły, a wszyscy wykonawcy kombinują jak za nie wziąć więcej pieniędzy. Dotyczy to zarówno powiatu jak i gminy. Pierwotnie  zaplanowane kwoty w budżetach nie są zgodne z kosztami jakie przedstawiają oferenci. Stwierdził, że w przypadku realizacji zadań w ubiegłym roku dodatkowe koszty powiat wziął na siebie, w tym roku jest to niemożliwe. Przyjechał dzisiaj po to, aby porozmawiać o kolejności realizacji zaplanowanych zadań. Ponownie stwierdził, że nie wycofuje się z ich realizacji, ale chciałby porozmawiać o kolejności ich realizowania.
Wójt gminy Dariusz Grzywiński stwierdził, że  z punktu widzenia Strzałkowa trzeba było zachować się jak gmina Orchowo, które nie zadeklarowało pomocy finansowej na rozbudowę szpitala, a otrzymało w nową drogę.  Jego zdaniem taka sytuacja w ocenie tych samorządów, które zadeklarowały pełną kwotę dofinansowania jest zadziwiająca i bolesna. Podobna sprawa jest z gminą Powidz, zadeklarowała 180.000 zł, a otrzymała 400.000 zł. Zapytał, czy                     w kontekście problemów starostwa z innymi samorządami gmina Strzałkowo ma zgodzić się, aby zaangażowanie powiatu w zadania drogowe w roku 2018 w wysokości 880.000 zł  zmniejszyło się do 400.000.  Jego zdaniem ustalanie nowej kolejności realizacji zadań                   w kontekście zbliżających się wyborów samorządowych może doprowadzić do skłócenia radnych, którym jak podejrzewa i tak nie  uda się osiągnąć kompromisu.
Przewodniczący wyraził opinie,  że należy realizować zadanie zgodnie z zawartym porozumieniem.
Mariusz Roga stwierdził, że  porozumienie  jest dobre. § 3 porozumienia dopuszcza możliwość jego zmiany poprzez podjęcie stosownych uchwał i zawieranie umów. Zapewnił, że jego przyjazd do Strzałkowa na sesję Rady nie jest  po to, aby wchodzić w konflikt.  Poinformował, że Strzałkowo, jako jedyna z nielicznych gmin zachowała się właściwie w sprawie rozbudowy szpitala w Słupcy i wraz miastem Słupca zadeklarowały pełne dofinansowanie inwestycji.
Wójt gminy Dariusz Grzywiński poinformował, że gmina Strzałkowo nie ma zamiaru się wycofywać ze złożonej deklaracji  w sprawie dofinansowania szpitala. Jako jedną z opcji wskazał przekazanie dofinansowania w roku 2020 i danie powiatowi czas na  zrealizowanie wszystkich zadań przewidzianych w porozumieniu. Jego zdaniem dyskusja nie powinna zmierzać w kierunku, aby  sobie utrudniać realizację porozumienia, ale  na przekonywaniu siebie, że te zadania zawarte w porozumieniu muszą zostać zrealizowane. To nie kwestia wójta, starosty, ale lokalnej społeczności, której przekazano informację  zarówno, co do samych zadań jak i terminów ich realizacji. Według niego i tu jest problem. Gdyby go nie było w dniu wczorajszym umówiłby się ze starostą i zaproponował jakieś propozycje. Tak nie postąpił, bo trzeba być odpowiedzialnym za decyzje. Zasugerował natomiast, aby starosta przybył  na  dzisiejsza sesje i przedstawił problem. Stwierdził, że czekanie przed podjęciem decyzje do niczego nie doprowadzi. Powiatowi nie przybędzie pieniędzy, a samorząd nie jest skłonny do tego, aby poszczególne zadania przesuwać w czasie. Zapytał radnych, czy mają jakiś pomysł.
Przewodniczący zaproponował, aby  przekazanie pieniędzy na rozbudowę szpitala było proporcjonalnie  do wykonanych zadań zawartych w porozumieniu.
Radny Marek Hejna z kolei zaproponował, aby tym gminom, które nie zadeklarowały dofinansowania do szpitala zablokować wszystkie zadania realizowane przez powiat na ich terenie.
Wójt gminy Dariusz Grzywiński ustosunkowując się do ostatniej propozycji stwierdził, że to gminy zablokowały wpłaty do powiatu. Przypomniał, że gmina Orchowo nie  zadeklarowała żadnej kwoty, a otrzymała nową drogę. Wójt zaproponował,  że jeżeli radni  nie są gotowi dzisiaj do podjęcia decyzji, to aby   zastanowili się,  przemyśleli wszystko i spotkali się jeszcze raz. 
Przewodniczący zapytał radnych, czy chcą dać sobie czas na zastanowienie się i podjęcie decyzji.
Wójt gminy Dariusz Grzywiński zasugerował, aby radni porozmawiali ze swoimi wyborcami.
Zdaniem radnego Olecha Głodkowskiego szpital, a właściwie jego rozbudowa jest najważniejsza. Zapytał się co zrobi starostwo, jeżeli przyjmie się zasadę procentowego dofinansowania tzn. na ile zaangażuje się  powiatu  w zadania inwestycyjne, tyle otrzyma dofinansowania  na szpital. Jego zdaniem mieszkańcy chcieliby wiedzieć, czy zaplanowane zadania na ich terenie zostaną zrealizowane i kiedy.
Przewodniczący wyraził zdanie, że nikt nie mówił, że będzie łatwo. Każdy z podmiotów musi być odpowiedzialny.
Mariusz Roga poinformował, że każda decyzja która podejmie radna jest suwerenna i starostwo będzie musiało przyjąć ją do zaakceptowania. Zapytał się, co oznacza pojęcie proporcjonalnie, czy od złożonej deklaracji, czy też od rzeczywistości. Jeżeli do deklaracji, to ubiegły rok                i realizacja ulicy Ostrowskiej i Powidzkiej pokazała, że  starostwo dołożyło więcej nie było to przewidziane. Czy te dodatkowe poniesione koszty będzie mógł sobie doliczyć do roku 2018. Ponownie stwierdził, że w dniu dzisiejszym nie musi wyjeżdżać z konkretną odpowiedzią. Wracając do przetargów wyraził opinię, że zarówno starostwa jak i gminy nie stać, aby na realizację poszczególnych zadań dokładać w nieskończoność. Jeżeli nie będzie miał wsparcia z którejkolwiek z gmin, które zadeklarowały pomoc w rozbudowie szpitala w roku 2018,                a podpisaną umowę ma tylko z jedna z gmin, to się może dużo wydarzyć. Będzie musiał uruchamiać własne środki z papierów wartościowych i brać na siebie obsługę finansową.  Ma podpisaną umowę z firma wykonawczą i musi się z niej wywiązać.  Z drugiej strony każdemu powinno zależeć, aby rozbudowę szpitala zakończyć w wyznaczonym terminie.  Przypomniał, że powinna się zakończyć 31 grudnia 2018 r. a ostatnia płatność  jest w  I kwartale przyszłego roku.  Jego zdaniem nic na razie nie wskazuje, aby były jakieś opóźnienia.  Zwłoka  w pracach                 z początku budowy został już nadrobiona. Pogoda sprzyja pracom budowlanym.  Między 24 - 29 czerwca br. będą demontowane dwa  żurawie  dźwigowe z placu budowy. Będzie robiony wjazd od ulicy Traugutta. Potem to już zostaną prace wewnątrz budynku. Wszystko idzie zgodnie  z harmonogramem.
Zdaniem wójta gminy Dariusza Grzywińskiego do przedstawionej informacji należałoby zadać jeszcze pytanie, czy w kontekście procentowego udziału w poszczególnych przedsięwzięciach w ciągach dróg powiatowych, jeżeli gmina dotrzyma swojego procentowego udziału, a więc wyższego, bo wyższe są przetargi, czy powiat jest w stanie również dołożyć.  Bez odpowiedzi na to pytanie nie da się ustalić, ile z zawartego porozumienia uda się zrealizować.
Mariusz Roga stwierdził, że poniekąd na to pytanie już odpowiedział. Jeżeli kwoty po przetargu będą bliższe planom powiatu, to tak. 
Wójt gminy Dariusz Grzywiński zapytał, czy  bliższe planom oznacza kwotę 880.000 zł. Jeżeli tak, to zaproponował, aby ogłosić przetargi na wszystkie zadania i zobaczyć, o jaki procent wzrosły  w stosunku do pierwotnych założeń. Poinformował, że gmina procentowy udział wzrostu również weźmie na siebie.
Mariusz Roga odpowiedział, że chciałby puścić jak najszybciej  2-3 przetargi żeby zorientować się  w faktycznych kosztach.
Wójt gminy Dariusz Grzywiński poprosił, aby nie rozstawać się w przeświadczeniu, że każda ze stron postawiła takie warunki, na które druga w żadnym wypadku  nie może się zgodzić. Być może stwierdzenie, że gmina do procentowego udziału też jest skłonna dołożyć otworzy jakaś furtkę do rozstrzygnięcia tych małych zadań, z poczekaniem na realizację tego większego zadania w Sierakowie.  Jego zdaniem być może, w tym czasie, a o tym się na razie nie mówiło w dyskusji, strona wojskowa rozwiąże problem połączenia Powidza z węzłem na autostradzie A2.  Stwierdził, że jest to jedna z propozycji, być może radni mają inną, bądź potrzebują czasu, aby ją przygotować.  Sprawa jest do przedyskutowania.
Przewodniczący zapytał starosty, czy to co powiedział Wójta może posłużyć do dalszych rozmów. Podzielił pogląd przedmówcy, że nie należy się rozstawać w poczuciu, że postawiono warunki zaporowe, które trudno zaakceptować.
Mariusz Roga odpowiedział, że właściwie odpowiedź już padła. Jeżeli przetargi pokażą, że kwoty środków potrzebnych na realizację zadań są bliskie tym zapisanym w porozumieniu, to będzie to wykonalne. Natomiast jeżeli będą to kwoty znacznie odbiegające, na które nawet będzie stać gminę, czego zazdrości, to i tak powiatu nie będzie stać na dołożenie. Według niego, gdyby  odłożyć zadanie Sierakowie i przystąpić do realizacji mniejszych zadań z porozumienia, byłoby to możliwe do wykonania.
Przewodniczący  stwierdził, że w takim razie tak trzeba zrobić. Poinformował, że w tym miejscu chciałby zakończyć dyskusję. Podziękował starocie za przybycie, a radnych poprosił   o pozostanie i porozmawianie już bez jego udziału. Pod rozwagę radnych przedstawił propozycję spotkania się jeszcze raz i ponownego przedyskutowania tego problemu. Zapytał się, czy ktoś chciałby jeszcze zabrać głos w punkcie wolne wnioski.
Skarbnik gminy Teresa Jóźwiak poinformował, że wszystkie place zabaw maja do końca czerwca zostać poddane przeglądowi technicznemu.  Tam gdzie zostaną znalezione usterki będą naprawione.
Przewodniczący podziękował za odpowiedź na jego wniosek złożony na początku sesji. Stwierdził, że już  nie będzie domagał się pisemnej odpowiedzi.
Wójt gminy Dariusz Grzywiński powracając ponownie do realizacji porozumienia z powiatem poprosił radnych, aby dyskusję, która się odbyła potraktować bardzo poważnie.  Stanowisko, które wypracują on będzie musiał zrealizować. Stwierdził, że jeżeli będzie sprzeczne                      z interesami gminy, to go nie wykona, nawet gdy go do tego zobligują. Poprosił, żeby stanowisko było czytelne i klarowne. Jeżeli  radni potrzebują czasu do namysłu, albo też kolejnej dyskusji, to trzeba tak zrobić. Dla niego  w całej tej sprawie fakty są jednoznaczne. Zgodnie z porozumieniem powiat w swoim budżecie na rok 2018 powinien przeznaczyć na jego realizację kwotę 880.000 zł, zapisał tylko 400.000 zł. Zaproponował, aby udział procentowy zostawić. Jeżeli po przetargu się okaże ze wartość zadania wzrosła, to gmina dołoży ze swojego budżetu.  Jego zdaniem  niech starosta do zadeklarowanych, a nie posiadanych środków dołoży i zobaczymy co się wtedy będzie działo.  Może takimi małymi kroczkami temat ten uda się załatwić. Wyjaśnił, że w kwestii czekania na rozstrzygnięcia przetargów wypowiadał się na poprzedniej sesji. Już  wtedy mówił, że wzrosły ceny kruszywa, bardzo droga jest masa bitumiczna. Poinformował, że kolejny przetarg na modernizację drogi do Katarzynowa pokazał, że oferty są jeszcze droższe.  Z kolei prace związane z układaniem polbruku  już nie. Według niego może należałoby poczekać. Rozpisać przetarg  i zobaczyć jakie wpłyną oferty.  Być może okaże się, że aż tak rażąco nie odbiegają od wartości kosztorysowych. Jego zdaniem na miejscu starosty rozpisałby przetarg na wszystkie zadania uwzględnione          w porozumieniu. Zobaczył, ile faktycznie będą kosztować i  dalej rozmawiał z gminą.  Stwierdził, że z góry nie można wyrzucać zadania w Sierakowie. Zapytał co  powiedzą na to mieszkańcy.  Czy znowu mają czekać kilka lat na poprawę bezpieczeństwa.  Stwierdził, że być może  jest tak, że problem poprawy układu komunikacyjnego w Sierakowie sam się rozwiąże poprzez podjęcie konkretnych działań przez wojsko mające zapewnić połączenie jednostki         w Powidzu z autostradą.
Przewodniczący stwierdził, że za budżet odpowiedzialny jest wójt gminy.  Ma prawo nie zrealizować decyzji rady jeżeli niezgodne byłoby to  uchwałą budżetową.
Radny Olech Głodkowski poinformował, że z wypowiedzi starosty zrozumiał, że powiatu nie stać na zrealizowanie w bieżącym roku zadania w Sierakowie, ale gotowy jest przystąpić do   2-3 inwestycji zawartych w porozumieniu.
Radna Beata Zimniewicz wyraziła opinię, że wszystkie inwestycje zawarte w porozumieniu są ważne dla mieszkańców. Trudno jest powiedzieć, która jest ważniejsza, a która mniej. Według niej trzeba tak poprowadzić dyskusję ze starostą żeby  zrealizował wszystkie zadania.
Przewodniczący stwierdził, że podziela pogląd przedmówczyni. Wszystkie inwestycje są ważne  dla lokalnej społeczności. Gdyby były nie ważne nie zostałyby umieszczone                             w porozumieniu. Dotyczy to zarówno budowy chodnika w Młodziejewicach  lub w Stawie.  Przestrzegł radnych przed kłóceniem się  o to, którą inwestycję należy zrealizować w pierwszej kolejności. Jego zdaniem jest to problem starosty, a nie gminy. Powtórzył, że gmina dwa razy daje i na szpital, i na chodniki, zadania które są w kompetencji  powiatu, a nie gminy.
Zdaniem radnego Tomasza Synowca propozycja procentowego udziału jest najbardziej właściwa.
Wójt gminy Dariusz Grzywiński zaproponował, aby starosta pokazał, zgodnie z zawartym porozumieniem, że w swoim budżecie ma kwotę 880.000 zł. Na wszystkie zadania niech  ogłosi przetargi. Następnie po ustaleniu faktycznych kosztów każdej z inwestycji niech wskaże,  ile pieniędzy  musi dołożyć więcej niż wcześniej zaplanował. Gmina zadeklaruje również zwiększenie swojego zaangażowania w poszczególne zadania. Jego zdaniem dopiero wtedy starosta będzie wiedział, które inwestycje będzie mógł zrealizować, na które go stać.  Pytanie zasadnicze, które się nasuwa, to czy powiat ma dodatkowe, powyżej 880.000 zł, środki finansowe, aby dołożyć. Jeżeli nie, to gmina wróci do dyskusji na temat dofinansowania rozbudowy szpitala.
Przewodniczący w związku z brakiem kolejnych chętnych do zabrania głosu, stwierdził, że zamyka dyskusję i  punkt wolne wnioski, informacje i komunikaty, przechodzi do kolejnego punktu porządku obrad.

Do pkt. 7.:

O godzinie  1130  Przewodniczący  poinformował, że XLI sesja Rady Gminy Strzałkowo dobiega końca. Wypowiadając formułę „zamykam sesję Rady Gminy Strzałkowo” zakończył obrady.
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